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Ż  okazy i wjfzłych naci Prawem

• ' V :  .¿ ¿ i > • •'Z-C S , «

zapadłym względem zaboru Skór 
na Skarb. 7 7

‘Danie Człowieka każdegó ieft myśli lego obrazem. Pi- 
farz Dzieła tak mówi, a przynaymniey mówić powinien, 
iak ieft u fiebie przeświadczony. Publiczność f$dzi o Dzie­
le  iego-, a rozĄdny Czytelnik winien ieft otworzyć fwe zda­
nie , iezli czuie zamiar Autora. Przypadkiem doftały mi 
fię Uwagi nad Prawam o Skórach. W pierwfzym Obywam 
telftwa zapadzie chciałem zgromić nadto śmiał§ chwale­
bnych Seymu Uftaw naganę. Myśl ta początkowa wynika- 
i<łcym zmiarkowane wnioikiem ukoiła nieco rozżarzone 
czucie. Milczałbym,; pewnie i teraz, lecz kiedy Pirmo to 
publicznie i ijprawiedliwie naganione, wzięło na fiebie 0- 
chydn«| Paiżkwilu poftać, kiedy zdanie powfzechne ślepy 
Autora wyświeeiło zapęd, chlubne mi ieft okazać iegoni* 
kęzemnoić, i  przekonać Publiczność, że fiabe dowody, nie 
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związane % fobh myśli, i niiakość wnioików, czyn i ¡j te ujfA- 
gi czczemi^i famę fiebie zbiiai§cemx.

„'* I nayprzód Autor Uwag nie zna naymnieyfzey Łogi- 
h i, tak dalece, iż .trudne ieft nawet dokładne zbcię myśli ie- 
go,.dla famego nieporządku, Chciał on licha fw^ ftytu 
okraf§ .zaft§pię dowody w tey okoliczności, naypotrzebniey- 
fze. Idźmyż porządkiem, abyśmy ganiać Autora n ie ład ,  
/am i iprawiedliwey nie podpadli krytyce.

Na yrftępie Uwag, chce nas Autor przekonać, (zbytnią 
gorliwością uniefiony) o izeęzy  .wrzyftkim wiad.omey, ,iż 
pmaiatek każdego, ieft iego wfainości§. Lecz niech mi dai 
ru ie ,  iż Rzplita Jftanowiić, w jakimkolwiek yodzaiu na do* 
chód iego podatek, nie wyżuwa go bynaymniey z  wiafnp- 
ści. Sam wyznaie., iż  ma świetna nad maiątkiem..iego pie-* 
c z | ,  wolno ,iey więc byio powiedzieć Niech ikóry odda­
ne będa na Skarb. Lecz ia tu nie tę chcę wzięść na fiebie 
poftaćj Itcóra ma famowfadny Rz§dca. Niech fig Ąutor za- 

♦wftydzi , iż tak podle myśli tam , gdzie go potrzeba Kraiu, /  
wfafna iego obrona i beśpieczeńftwo, inaczeyj przekonywać 
powipny- Dulża wolnego Obywatela, i ten Szlachetny Pa- 
tryotyzmn zapaf, wyżfzy ieft nad niewolniczy wymuś. Skła­
da tamten na ionie Oyczyzny dobrowolne ofiary, bo fam .z 
nich korzyść i użytek p rzegada , gdy ten łzami ik top i cny 
mai§tku judziaf, groźby wydarty, dać mufi częftokroć, na 
chytre okrutnych kąydan narzędzie, któremi tyran kark 

1  '  ieS° v

http://rcin.org.pl



Jego krępuje. Ta iedna uwaga doftaceczha ieft na przeko­
nanie Autora, iż miło mu bydzTpowinno i oftacek maiętku, 
poświęcić dla dobra Kraiu , dla fzczęścia Narodu. I z ą d  
miarkować można, iż zmyślony podobno ten gorzcy Patryo- 
tyzm, z którym fię w iwych Uwagach popifywać niezanier 
dbaf. Niechciafby m tu wfpominać ochydnyeh przemocy 
ikutków, g o  nas przez lat dwadzieścia kilka dręczyfa, by 
nie roziętrzać iuż przytartey rany; lecz mufzęAutorowi na- 
mlenić, iż Naród chc«ic %  z niey wybić, poftanowił fto 
Tyiięcy Woylka, i na ro Woyiko fzuka zewfzęd Podatku. 
Dogodnym ftaf Hę Wybór ikór Rzplitey, chwycifa fię tego 
śrzodku , i nic w tym przewinić nie njogfa. Smiafo nadto 
Autor porównywa nasz Seym, z Cezarem w Rzymie i czter- 
dzieftu Tyrannami w Atenach. Niech iię zaftanowi-, iż u~ 
¿ywaięc ftodkich wolnego Obywatela fwobod, winien ieft 
wprzód dobrze rozważyć, niż myśl fw§ Publiczności obia- 
wi. N ie zabronione ieft zdanie wfafne nikomu, nim iię 
r z ą d z i ć , iego ftuchać, lamo wewnętrzne każe przekonanie; 
lecz chcieć, aby wlzyfcy zdania iednego ffuchali, lecz przy- 
pifywać niedoikonafość Rządowi, i pawftawać dumnie-prze- 
ciw Prawu, tego iię nikomu me godzi. Co więkfzość gio" 
fów zdziaiaTa, fzanować i uwielbiać winniśmy, farkać nikt 
nie może, chyba chce ściągnąć na liebie niepoffufzeńftwa 
karę .. .«  Prawo rządzi nami^ Prawu gfowy fchylamy, i 
kiedy równi i niepodlegli nie znamy nikogo nad lobą, Pra­
wo ieft wyżfze nad Nas. W Rządzie laAowładnym^ iedno 
lkiftienie wydziera maiętek, ieden rolkaz odbiera życie, w
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Narodzie £aś (wolnym Prawo ieft hamulcem, i wykroczeń 
nafzych wędzidłem, W  fkromności zdanie otworzyć, a w 
milczeniu czcić Uftawy Rządowe,  to ieft Obywatela jpo* 
winnośc., - '
" V  'i - ?v H  ’ . ■ '  /  »<* . :,'t,

Przyftępuięc Autor do wyłufzczenia Adminiftracyi fkór, 
zapomniał podobno o równości wolnego Narodu* w którym 
mu żyć dozwoliła Opatrzność. Nieprzyzwoicie nazywa 
Zgrai^ tych, którzy mai§ bydz' doftrzegaczami Dochodów 
Publicznych, Tak ¿en* któremu powierzony był dozor* 
lak ten ,  który pilnie obowi|zków przez Dozorcz-j Zwierz­
chność włożonych przeftrzega, na równj zaiługui§ wdzię­
czność i  pochwały. Wyraz tak krzywdzący i dobremu fig 
wychowaniu iprzeciwia. ( a )  Nie łudźmy fig, rzekniymy, 
yrolni i równi iefteśmy, lecz ieżl i  pozorem mamić tylko 
będziemy mniey od nas majętnych, ia Rz§d ten nie nazwę 
wolnym ,  ia fam nie wielki .Szlache&wa i Wolności znayd£ 
cafzczyt,

£to rzeczy famey przyftapmy. Dochod żaden bydź beję 
wydatku nie może, ani Podatku, tafc urządzić nie podobna, 
aby z niego nic na konieczny wybór i pilność doftrzegania 
nieodtrącić. Widzimy we wfzyftkich nayrz§dnieyfzycb Pań- 
ftwach* i i  im bez tego obeyść fig trudno, lepiey więc pe- 

f -Ł wn§
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(a) Ze stylu Autora dorozumieć się można ,  iż nie zna ięzyka O y, 
czy steg o , ani słów znaczenia. Wyraz Zgraia (la Fonie) zjnai 
c zy  u nas podł* Klassę ludzi.
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m m
wnf część Podatkua potrzebnym wydatkom poświęcić, ni£
2 całego Skarb ogołacać. Kommiisya, czyli na fiebie Ad*

- miniftracya weźmie, czyli zakontraktuie, zawfze zt$d zna­
czny użytek mieć będzie. Niepotrzebne trudności wyfta- 
wia nam zbytnia Autora trofkliwość. Sfdżmy inaczey o 
ludziach wybierać i ikładać Podatek mai§cych, bo tym ipa~ 
fofcsm baiazn kradzieży, niepowinnaby nas do żadnych wię~ 
cey Podatków ffcanowienia zniewolić; Dobre urządzenie za-, 
grodzi wlzyftkiemu. Lecz nie zaiadzai§c iię na czczych 

n Autora Uwagach, wniydzmy w zafadę rzeczy- Kray na tym - 
nie trac i , i owfzem koniecznie zyikuie. Skóra turów# oie 

* wyfzedłfzy za granicę, nie powróci drożfzg do Kraiu. Gar­
barnie naize wyftaęcz§ na wyprawę onych, a tak dopiero 
wy prawnych obcym użyczać będziemy. Przychód oczywi- 
ily Skarb Za fil i ,  Żołnierz potrzeby opatrzy, a  ubogi Rze­
mieślnik lub Rolnik może mieć tartiey ikórę, niżby iey od  
Garbarza nabywał. Rękodzieła zakwitn§, handel iię za-s 
miaft ścieśnienia rofkrzewr, a  Traktaty naymnieyfzego nieś 
uczui§ ufzczerbku; bo ftanowić Podatek w śrzod Rraiu, niej 
ieft naruizeniem Traktatów* bo włafn§ potrzebę, nadobe$ 
winniśmy przekładać wygodę. Ubożfzy Obywatel mały 
czuć będzie ciężar, gdy mu kilka ikór do Skarbu oddad 
przyidzie, Właściciel obfzernyeh włości więcey go do«* 
świadczy; lecz więcey dzierżąc, używaięc w Rzplitey świe­
tnych zafzczytów, niechay więcey za fi la tę wolność, W któ» 
rey więcey ima ku ie ,  aby i§ ftraciwfzy, i fara nie zgin§f* 
w  kilku więc £owach ma Pifarz zupefn§ odpowiedz, nki

wnioiki
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f i o l k i  fwoie, które w rozlicznym wyobrażeń famych Przed­
miocie , rozfiai tylko po fwoich Uwagach, nie zwlązawfzy 
w iedno myśli ogniwo. ,

T u  Autor obraca fię yio JW. Marfzaika Seymowego. 
T e n ,  któregośmy ikronie uwieńczyli Cnot$, zapewnie po- 
fzanowania ód Nas i uwielbienia iśit godzien, lecz iakże 
nie w iwym mieyfcu Entuzyazm? i gdzie trzeba dowodów^ 
tarrfpftrzyć Patryotyzmem.

Oftatnia Autora Uwaga względem wywozu ikór za 
granicę. T u  nic nie powiedział., bo okazuięc, iż można 
ikory furowe wywozie* do obcych Moc arii w , i wętpi^c czy* 
liby ie wyprąwne przyi^ć chciały, powiada niżey , iż Gar­
barnie nafze zdolne na ich wyrobienie i daleko fatwieyize, 
Wyftawia korzyści nieochybne wyprawiania ikor w.Kraio- 
wych Garbarniach, to dla niepłacenia Cła podwoynego,• 
to dla niekupowania Farb i innych narzędz, więc fam fię 
fobie fprzeciwiai^c, uwalnia mnie iuż od zbicia fwych 
wnioików, gdy ie wyżey namienione , poniżey tak grunto­
w nie  i tak rozf^dnie obala. Zacny to Autor, który mafo 
krytyce pracy zoftawiaKf

> Kończy na tym, od czego zaczai, toiefł: unio£fzy łi$ 
Wprzód niezgrabnym Patryotyzmem ,  i nic nie, powiedzia- 
wfzy , coby uwagę zailanowić mogło, kończy na podobnym 
Entuzyazmie. I tu darowałbym chętnie Autorowi, iż <mógł
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zbytnim -zapale za śmiało napifać { chcąc ażeby mu pin* 

rro na za wizę z ręki wypadło) gdyby mię pieprzekonywai 
oburzony cały Naród > i nieprzyzwoita izanownych Seymu 

. czynów-nagana. Ktokolwiek iefteś Auto.rze, za lianów hę 
zimną krwią nad tym, coś napijał, a zbytnia porywczość za- 
wfze niepożyteczna, nauczy cię bydz na drugi raz oftro- 
żnym. Nie poryway lię do Uwag, ieżli nie rozumiesz rze- 

l4czy, iezliś nie zgłębił pierwey, o czym masz pifać. Gdy 
jcaś chcesz zdanie fwoie Publiczności okazać, day przeko* 
nywaiące dowody, ułoż rzecz porządnie, aby \  z dokła­
dnego związku, i z gruntownych okazów, każdy ci mógf 
przyznać rozfądek. Nie na „tym ffąwa Autora, że wiele na- 
pifał, i gdy wieibiemy iednego użytecznego Proiektu wy­
nalazcę, Kilkunajlu Dzieł Pilarz (na ffufzną wfzyftkich jzą- 
fługuie krytykę.

To, com tu .namienił, ieft tylko małym wyobrażeniem 
• (Czucia, którego dłużey =taić w mocy moiey nie było. Sza- 

nuię ofobę Autora, lubo go nie znam, (bo nsm jwegoNa* 
z wilka obia wić n ie  raczył) ganię jego U w agi, a ganię nie 
porywczo i płocho; ,lecz że przeyrzawfzy ie i zgłębiwfzy, 
nikną przed .memi oczyma. Wiclać tam przebiiaiące fię 
światełka niedouczone iefzcze, życzyłbym więc'Au torowi 
wyćwiczyć iię wprzód w Szkole Sokrateia, bo tyle tylko 
fwemi Uwagami dokazał, i i  Naród na fiebie zniechęcił, i 
ffufzny miał wyrzut,, że Pifmo iego podłą noii Pafzkwiju 

tcechę. Pod bokiem Seymu .wyftawiać tgo iako Gwałcicie--
. ' , '  - U
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la cudzej* wląfnośc, i Burzyciela ipoRoyności domowey, to 
tzecz  ciągnąca wielkie za fobą ikutkl. Lękam fię, aby ich 
śmiały naiż Pan Autor iezli nie w tym , to w inizym nie- - 
doświadczy? Dziele. Lepiey ieft milczeć, niż nadte powie­
dzieć : milczenia piękne łiczemy owoce, gdy tymczafem 
wielomówftwo ściąga ochydę, a com raz powiedział, to fto- 
kroc powtórzę, iż lepiey ieił pierwey długo fig f  grunto­
wnie namyślić, i  wnioiki rozważyć, niż porywczo obiawi* 
wizy fwe zdanie, zamiaft wdzięczności, doczekać iię przy- 
krey bardzo xałey Publiczności nagany.
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